
Ojcze, nie chcę nic więcej

Ojcze, nie chcę nic więcej. Chcę, tylko żeby żaden cień zniechęcenia nie przyćmił mojego ducha,

tak abym w chwili śmierci doznała zachwycenia widząc jak jaśnieje Twoim światłem. Niech się tak

stanie. Ojcze, spraw, abym zawsze pragnęła kochać; spraw, abym czuła, że każdej chwili, która

mija nie można więcej przeżywać w miłości; spraw, abym odczuwała głębokie cierpienie z powodu

straconego czasu i czasu, który mogłabym zmarnować. Ojcze, rozkaż mojemu duchowi przeżywać

każdą chwilę w miłości, aby mój duch mógł zawsze Ciebie kochać, pomimo słabości ciała. I aby w

Tobie, z Tobą i dla Ciebie mógł kochać cały świat i każde stworzenie,

które spotykam na swojej drodze. Amen.


